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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szerokość 
szpalty 45 mm) po 16 groszy Ugłoszenia tekstowe po 1 złoty 50 groszy 
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Jędrzejów, 7/8 


25 gr. 


Administracja i ekspedycja: Jędrzejów. Rynek 1, Tel. 66. 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcje rękopisy, będą zwra: 


sierpnia 1943 


cane stronom jedynie wówczas, 
pocztowa na opłacenie przesyłki zwrotnej — 
w tygodniu: we wtorek, czwartek sobotę (niedzielę) 


gdy dołączone zostaną 
Ukazuje sią $ rezy 
Prenumerata 


miesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2.80- gl.. pocztą 3.20 sł. 


ł 


wojennej na morzu Czarnem. 


Od chwili pojawienia się jednostek niemieckiej floty wojennej na 

morzu Czarnem bolszewicy stracili w tenażu handlowym 73 stat- 

ki o pojemności 108,400 brt. oraz okręt d-cy flotyli „Moskwa 
\ i 11 jednostek wojennych. 


Berlin, 6 sierpnia. Jednostki niemieckiej 
marynarki wojennej od chwili swego poja- 
wienia się na morzu Czarnem do początku 
sierpnia br. zatopiły 63 cysternowców, pa- 
rowców towarowych lekkich statków 
przybrzeżnych o łącznej pojemn. 91.000 brt. 

Jednostki włoskie przyprawiły holszewi- 
ków o stratę dalszych 9 statków, ogólnej 
pojemności 7.400 brt„ tak, że łączne straty 
sowieckie w tonażu towarowym i cysterno- 
wym, przy doliczeniu sukcesu rumuńskiego 
w wysokości 10.000 brt, doszły do 73 stat- 
ków o pojemności 108.000 brt. 


Strona niemiecką straciła w tym samym, 


okresie czasu trzy statki o pojemności nie- 
co więcej jak 4.000 brt. Wobec faktu, że bol- 
szewicy wskutek zajęcia ich największych 
portów i doków okrętowych nad morzem 
Czarnem stracili możliwość budowy 'no 
wych jednostek morskich wszelkiego rodza- 
ju, można stwierdzić, że wymienione straty 
bolszewików w zakresie ważnego tonażu 
transportowego stanowią nie dającą się za- 
stąpić lukę. Odbija się to przedewszystkiem 
na zaopatrzeniu przyczółka mostowego na 
wybrzeżu kaukaskiem, skazanego częścio- 
wo na dowóz drogą morska. 


Bilans sukcesów niemieckiej marynarki 


Oprócz ogólnego bilansu strat w sowiec- 
kim tonażu handlowym, który od chwili 
pojawienia się niemieckich jednostek floty 
wojennej na morzu Czarnem dosiegnął cy- 
try 108.400 brt., podano również do wiado- 
mości straty sowieckiej floty wojennej na 
tym rejonie morskim. 

Wskutek działania jednostek niemieckiej 
floty wojennej bolszewicy stracili tam do- 
tychczas okret dowódcy flotyli „Moskwa“, 
jeden torpedowiec, trzy ścigacze, jedną 
łódź podwodną, jedną jednostkę konwojo- 
wą, trzy statki strażnicze i dwa opancerzo- 
ne statki strażnicze, E 

Jednostki włoskiej fłoty wojennej zni- 

szczyły jeden kontrtorpedowiec, cztery lo- 
dzie podwodne, jeden statek strażńiczy i 
dwie łodzie do wysadzania wojsk. _ 
, Sukcesy marynarki rumuńskiej wyraża. 
ją się w zatopieniu jednego ścigacza i jed- 
nej łodzi podwodnej. W przeciwstawieniu 
do straty 32 sowieckich jednostek wojen- 
nych, straty strony niemieckiej wynoszą 
trzy promy przejazdowe. Charakterystycz- 
nom dla działalności marynarki sowieckiej 
jest fakt, że strata tych trzech promów nie 
nastąpiła wskutek akcji tej mąrynarki. 


Powyżej reprodukujemy rzadkie zdjęcie, które przedstawia wystrzeloną torpedę między 
j lufą a morzem. 


Atak samolotów osi na angielski lotniskowiec. 


Berlin, 6 sierpnia. Angielski lotniskowiec 
klasy „Iilustrious* ciężko uszkodzony w 
czasie ataków niemieckich i włoskich sa- 
ma S PA bojowych na aliancką flotę do- 
wozową w rejonie morskim koło Sycylii, 
został, jak donoszą, przeholowany do Gi- 
braltaru. : 

W- miedzyczasie lotniskowiec umieszczo- 
no w dokach. Wskutek celnego trafienia 
torpedą powietrzną poniżej -linji zanurze- 
nia i na wysokości hali maszyn wyrwana 
została boczna Ściana szerokości 3 do 4 
metrów i niemal tej samej wysokości. 


Straty marynarki 
Stanów Zjednoczonych. 


Madryt, 6 sierpnia. Według wiadomości 
agentury prasowej z Waszyngtonu, depar- 
tamemt marynarki Stanów Zjednoczonych 
podaje na podstawie ostatniej listy straty 
marynarki w zabitych, rannych i zaginio 
nych na 27.718 ludzi. 


Storpedowanie statku handl. 
Stanów Zjedn. 


Genewa, 6 sierpnia. Ministerstwo mary- 
narki podało do wiadomości, że w począt- 
kach lipca storpedowano i zatopiono pe- 
wien statek handlowy Stanów Zjednoczo- 
nych średniego tonażu na południowym 
Atlantyku, a dokonała tego nieprzyjaciel- 
ska łódź podwodna. Rozbitkowie wylądo- 
wali w Miami, i 


Zatonięcie wielkiego cysternowca 
szwedzkiego. 


Sztokholm, 6 sierpnia. Szwedzka mary- 
narka handlowa poniosła nową ciężką stra- 
tę. Mianowicie parowiec ceysternowy „Pe 
gasus*, pojemności 15.000 brt., zatonął ko- 
ło wybrzeża południowo-afrykańskiego. 
Przyczyny zatonięcia dotychczas nie zdoła- 
no w zupełności wyświetlić. 


Pojedynki łodzi podwodnych 
z samolotami. 


Berlin, 6 sierpnia Niemieckie łodzie pod- 
wodne w ciągu ostatnich miesięcy w toku 
swych operacyj na Atlantyku i innych re- 
jonach morskich zestrzeliły 30 samolotów 
brytyjskich i amerykańskich. 

Ponadto jak wiadomo pojedyńcza nie- 
miecka łódź podwodna strąciłą w cieśninie 
Florydy specjalny amerykański sterowiec 
małego typu, przeznaczony do walki z ło- 
dziami podwodnemi, który pomimo zrzuce- 
mia bomb i ostrzeliwania z dział pokłado- 
wych nie zdołał wyrządzić łodzi niemiec- 
kiej ani strat w ludziach ani uszkodzeń. 
Wśród 30 strąconych samolotów znajdowa- 
ły się czteromotorowe samoloty lądowe, sa- 
moloty pływające, wypuszczone przypusz- 
czalnie z pokładów statków handlowych, 
jak również samoloty na kołach, startują 
ce z pomocniczych lotniskowców. Ani jed- 
na z tych maszyn, przystosowanych spe 
cjalnie do walki z łodziami podwodnemi, 
mie zdołała zwycięskim łodziom podwod:- 
nym zadać poważnych uszkodzeń. 

W kołach fachowych widzi się w tem do- 
wód poważnego wzmocnienia w bardzó 
Krótkim czasie artylerji przeciwlotniczej 
łodzi podwodnych. 


Rzym o toniosłości sojuszu niemiecko włoskiego 


Rzym, 6 sierpnia. Niemiecko-włoski so- 
|jusz wojskowy również i dzisiaj stanowi 
charakterystyczną cechę sytuacji, jak tego 
dowodzą walki na Sycylji, a także pakt 
trzech w poini obowiązuje w dziedzinie po- 
litycznej i wojskowej — pisze „Tribuna*. 

Alianci mogliby mówić o zwycięstwie 
dopiero wówczas, gdyby zdołali zniszczyć 
mocarstwa sprzymierzone przeciwko nim 
w Europie i w Azji. Sojusz niemiecko- 
włoski, jak pisze w dalszym ciągu dzien- 
nik, przetrwał zwycięsko krytyczną fazę, 
a Londyn i Waszyngtom popełnił ciężki 
błąd sądząc, że zmiana ustroju: we Wło- 
szech doprowadzi automatycznie do zała- 
mania się osi. Włochy i Niemcy, jak 
stwierdza „Tribuna“, walczą dalej w imię 

swej egzystencji, podobnie jak i sprzymie- 
rzone z nimi kraje walczą aż do ostatniej 
kropli krwi, ponieważ wiedzą, jaki czekał- 
by je los w przeciwnym wypadku. 

Głosy prasy włoskiej podkreślają, że bez- 
warunkowa kapitulacja, jakiej Anglia i 
Ameryka domaga Się od, Włoch, wycisnę- 
taby tak na obecnem, jak i na wszystkich 
przyszłych pokoleniach Włoch znamię 
hańby. „Tribuna“ pisze. że naród włoski 
nie jest taki, za jakiego go uważają aljan- 
ci. Po stronie Niemiec wojna toczy się da- 
lej. Włochy dotrzymują danego przez sie- 
bie słowa. „Lavoro Italiano“ oświadcza, że 
cały naród bierze udział w wojnie i spo- 
gląda na Sycylję. Włochy nie mogą prze: 
kroczyć granie' honoru, gdyż w przeciwnym 


razie okryłyby się na zawsze hańbą i stra- 
ciłyby prawo do poszanowania ze strony 
v "nvch nai>dów. Turyńska „Stampa“ 
podkreśla, że rzeczywistość wojenna $óru- 
je zdecydowanie nad wszystkiemi innemil 
sprawami włoskiemi, Wojna *9'* faktem 
konk:o'nvm, nie dającym się pominąć. 
Pove ska „Tribuna“ stwierdza w dalszym 
ciagu. że jeżeli Włosi chca wyjść z obe- 
cmej wojny honorem, wówczas muszą 
dalei walczyć. W podobnych słowach wy- 
powiada się „Gazeta del Popolo“, stwier- 
dzajac, że dł: “Yłoch nie może istnieć bez- 
warunkowa  kapiłułacja. ponieważ taki 
krok wtrąciiby jedynie kraj w najwięt.szą 
nędzę. 


Już wre propaganda wyborcza 
w Stanach Zjednoczonych. 


Sztokholm, 6 sierpnia. Partja republi- 
kańśka w Stanach Zjednoczonych, jak do- 
nosi „Folkets Dagblad“ z Nowega Jorku, 
rozpoczęła już teraz przygotowania do naj- 
bliższej ofenzywy wyborczej. W związku 
z tem rozpóczęto już ataki na prezydenta 
Roosevelta. Z gwałtownym atakiem wystą- 
pił naczelny redąktor znanego dziennika 
amerykańskiego „News York World Te- 
legram* Pregler. zarzucając prezydentowi 
Rooseveltowi, iż zarówno on sam, jak i je- 
go rodzina czerpią ze środków publicznych 
olbrzymie sumy pieniężne i obracają je na 
swoje prywatne cele. 


vi 


Tak wygląda Biełgorod. Każda ulica, każdy dom i każde drzewo noszą ślady wielkiej bitwy, 


Również na pokładzie stwierdzono liczne « 
celne trafienia bombami, przyczem zarów* 
no na środku pokładu, jak i na rufie ule- ; 
gly zupełnemu zniszczeniu po jednej sprze- 
żonej armacie przeciwlotniczej. W: Gibral- 
tarze wysadzono na ląd 30 rannych. 14 za- 1 
bitych wyniesiono z lotniskowca już ma "2 
Malcie. j} i 

Jak już pokrótce o tem donoszono, wpły-- 7 
nał ciężko uszkodzony lotniskowiec klasy 
„Iilustrious* do Gibraltaru. 

Lotniskowiec ten wykazywał znaczne u ,. 
szkodzenia, przedewszystkiem wskutek 
trafień torpedami powietrznemi i natych- 
miast musiał być odstawiony do doku. 
Stwierdzone w prawej. burcie, na. wysoko- < 
ści kotła, oraz w maszynowni dziury, się- i 
gające wielkości 3—4 metrów.. oł. 

Pozatem zniszczonych zostało kilka dział + 
przeciwlotniczych, posiadających kilka lúf, Ag) 
trafieniami bomb i to:w okolicy środka o- 
kretu i przy rufie. Chodzi tu podobao o lo- 
tniskowiec brytyjski, noszący nazwę „Por- 3 
midable“, który zaatakowany został pod A 
Syeylja i wskutek odniesionych uszkodzeń 
udać sie musiał wpierw do/ Malty, gdzie 2 


wyladowano z niego 14 zabitych. W Gibral- 8 
tarze przeniesiono na ląd 30 cieżko ran- „E 
nych. | 
| 

Wangczingwej przyjął E 

ani e 2. ON 

nowego posła niemieckiego. f - 
Nankin, 6 sierpnia. Prezydent Waung- ; 4 
czingwej po kilkudniowym pobycie w "28 
Szanghaju powrócił do Nankinu, gdzie 0- Y 
debrał listy uwierzytelniające z rąk _no- | 
wego ambasadora niemieckiego dr. Woer- is 
manna. j 
Zmiany w służbie zagranicznej n 
7 

Chorwacji. f 

Zagrzeb, 6 sierpnia. Naczelnik państwa j 


powołał dotychczasowego chorwackiego 5 
posła w Sofji dr. Włodzimierza Zidoviee | 
ponownie do ministerstwa spraw zagrant- 
cznych, a w jego miejsce zamianował mi- 
nistra dr. Stiepo Pericz, posłem nadzwy= 


czajnym i pełnomocnikiem. Z 


Pierwszy sierpień 
narodowem świętem Chin. 


Nankin, 6 sierpnia. Najwyższa rada obro- 
ny chińskiego rządu narodowego postano- 
wila ogłosić 1 sierpnia jako dzień narođo- 
wego święta chińskiego. Dzień ten ma by 
świętem powstanią państwa na pamiątkę 
oddania międzynarodowych osiedli oraz 
francuskich koncesyj w Szanghaju.: jak 
również na pamiątkę związanego z tem po- 
nownego odzyskania suwerenności Chin po 
stu latach. 


Zamieszki w murzyńskiej _ <Ą 
dzielnicy Nowego Jorku. 


Genewa, 6 sierpnia. Brytyjska służba in> 7 

formacyjna donosi, że w niedziele wybu- 
chły zamieszki w Harlem, w murzyńskiej 
dzielnicy Nowego Jorku. Było pięć osób 
zabitych i przeszło 500 rannych. Wiele 
sklepów splondrowano, a szkody oblicza 
sie na kilka miljomów dolarów. Kilka osób 
zaaresztowano. Dopiero po kilku godsł- 
nach udało się przywrócić .spokój. 
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Lista ofiar katyńskich. | We srodę zniszczono 123 czołgi sowieckie 


. (tp) Kraków, 6 sierpnia. Podajemy w 
dalszym ciągu listę ofiar katyńskieh, spo- 
rządzoną przez techniczną komisję Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża. — Męczeńską 
śmiercią polegli: ; 
5597. Czekaj Aleksander — podpor. (Znaleziono: wi- 
zytówki, kalendarzyk, notes i krzyżyk). 

3598. Krzyżanewski Stanisław — podpor, urodz. 10. 9. 
1905 v». (Znaleziono: Ks. st. sł. ofie., dowód 6sob., 
metrykę urodzenia i chrztu oraz świad. sżczep. 
w Kozielski), 

0599. Tuora Stanisław — por..lek., dr. med, (Znale- 
ziońo; list i zaświadczenie z dnia 20. 1. 1940 r. 
w języku niemieckim), 


5600. Nierozpoznany wojskowy. (Znaleziono: reeepis | 


pócztowy 2 odciskiem datownika Soszycznho ż dn. 
6. 9, 1938 -r.). 

3601. Skonicezka Henryk Stanisław — podpor, (Zna- 
Jeziomo: ks. st. sł. ofic). 

2602. Sztern Manuel — podpor.-lekarz, (Znaleziono: 
ks. st, sł. ofic., iegitymację Izby Lekarskiej, za- 
zaświadczenia wojskowe, blankiety recept z adre- 
sem Senatorska 8). 

3008, Łukomski Czesław — porucznik. Przed wojną 
zam. Łódź, ul. Wodna 26. (Znaleziono: kartkę z na: 
zwiskiem wł. i adresem w Łodzi j. w., oraz adre- 
semt rodziców: wieś „Suzżawiń, oraz kartkę z za: 
(piskami). i 

zok Nierozpóznany wojskowy, 

3606. Etrych Franciszek — podpór, migr., ur. 1908 r. 
(Znaleziono: wizytówki, karte mobil, legitym. 

urzędnika państw, stwierdzające, że śp, B. był 
profesorem państw. gimnazjum w Krzemieńcy, 
zam. tamże Liceum, poózatem kartkę pocztową 
i spinki do mankietów). 

3606. Nierożhoznany *vojskowy. 

8007. Szlachta Alojzy = wojskowy, (Znależiono: dow. 
osobisty, lerit, urzędn, państw... kurtkę poczt, 
notes i różaniec). 

2008. Nierożpcznany porucznik, (Znaleziono: kartkę 
% nazwiskiem, list boz koperty, kartkę ż moili- 
twą, medalik z lańeusziem i kluczyki na kółku). 

2609, Pakulnis Hentyk — wojsk, (Znaleziono list). 

9610. Nierszpoznahy neuporucznik, 

3611. Grinkow Jarosław == ppor. (Znaleziono 2 listy). 

_486]2. Rozdoiowski Stanieław == poruczn,, ur. 1913 r. 
(Znaleziono: żnak rożpoznaw. a odeiskiem lwów, 
pismo szpitala wojskowego, leg. ofic: MSWojsk, 
odznakę Wojsk., kartke poczt., przepustką okresp- 
wą PZT. i świad. szezep. w Kozielsku). 

3613. Nierozpoznany porucznik. (Znaleziono: kalenda- 
rzyk z nazwiskiem Sianisław Wapiński, oraż po: 
łówkę znaku rozpoznawczego % nazwiskiem Qze- 

- BŁAW upko) ; 

2614, Nierozsoznany podporucznik. 

3615. Nierozpoznany oficer.  (Zualeziono: 
ofie. — nieczyt.): 

3618. Piotrowski Franciszek — wojskowy, (Znalezio- 
nö: odzanake POS., list i karty pocztowe). 

8617, Nierozkoznany wójskowy, (Znuleziono:, odcinsk 
wpłaty PKO., notesik, różaniec i miecżyt świad. 
szeżepiemia W peta zd 

8618, Świąciński Bernard Józef — porucznik=lekarz, 
urodz, 15. 10. 1908 r. w Turku, przed wojńą żam. 
Lutomiersk, ul. Kościuszki. (Znałeżiono: kartę 
przydziału wojenfcgo, ks. PKO. prawo jazdy; 
legit. Zw. lekarzy R. P. i dwie fotografie). 

4619. Bzrzyński Maksymiljan — podpor, (Znaleziono: 
legitymację Instętutu Badań Spraw Narodowo- 
ściowych, listy, karfty poczt, I 2 odznaki Wojsk.). 

8620. Nierezpóxznana osoba w ubraniu cywilne, 

3021, Michalski Kazimierz wójsk., inżynier, (Znale- 
ziono: legit. czl Zrzeszenia Pracowników Banku 

Polsk. w Warszawie, 2 fotośr, i 2 wizytówki). 

1629, Nierozhoznany porucznik, A= 

3029. Nierozpcznańy wojskowy. i 

3034, Spojda Marjan — podporucznik, reprezeuta- 

© cyjny gracz piłkarski Polski, urodz. 1901 roku. 
(Znależiońo: zhak rozpoznawczy, dowód osobisty, 
legit. WF. i PW., legit. Polskiego Zwiążku Pilki 
Nóżnej, legit. eżt. Kiubu Sportowego „Warta“ 

| W Poznaniu). p 

2685. Zientalcki Lucjan Michał — podpór, (Żnale- 

( wnis ks. śt. sl. olić,, legit. Ubezp. Społ, legit. 
Związku Fatmaccutów, pismo Ubezp. Społ. w Lo- 
dzi orAż kurtką pocztową). 


ks. at. sł 


84/6, Nierozpoznany wojskowy. 


2627. Leszczyński Zdzisław — pórueż, Przed wojną 
zam: Datbork, wm. Błądów. powiat Grójec. (Zna- 
_Jeżiono: prawo jazdy, fetogratję kobiety, moto- 
gram z portfelu, pismo urzęd., analizę moczu 
`n Lecznicy PCK. w Warszawie, Marszałkowska 63 
` oraz kartki z notesu). 
3628. Nierozpoznany wojskowy. z 
3629. Łowicki Stanisław — of, rez., inżynier-rolnik. 
(Zmaleziońó: 2 wizytówki, kartką pócztową, kwit 
sowiecki a Białegostoku, ryngra! M. Boskiej i 2 
medaliki » łańcuszkiem): 
8630. Szept Jóżcf — podpor,.lekarz, ur. 15. 7. 1908, 
- (Znmiszionó: ka, 61. si. ofie, 8 karty pół. oraz 
. świńdettwo szeżepienin w Kozielsku). i 
3681, Ghat Zenon Każimierz — podpory syi Woj: 
eiecha, uroda, 19. 12. 1016 r, (Zoalezibno: ks. st. 
sł. ofić., karta powołania, bilet wojskowe-kolej. 
i świad. szezepieria w Kozielsku Nr. 3409), 
2652. Rupniewski Roman — podpor., urodz. 3. 8,1906 
w Warszawie, zem: Warszawa, ul. Górczewska 15, 
ła. 218, (Znaleziono: ks, PKO., kartkę pocztową, 
wizytówki oraz mhpkę rysowaną olówkiem). |. 
"3039. Wiśniewski Wacław Jakókb — wojskowy. (Zna- 
lezianą: list i ołówek © metal). 
Godlewski (imie nieczyt.) — podpor, (Znale- 
ziomo: leg. olie, MSWojsk. pozwolenie na broń 
i legitymacje szkolą), 
tdrych Euward — podpór.lekarz. (Znalezio: 
no: leg. ótic. MSWojsk). 
3050. Nierozpozńany wojskowy. 
8607. Nierozpoznany wojskowy. 


| 2608, Krudowski dan — pórucznik, (Znależiono: Jet. 


otie. MSWojsk., leg. Medalu Niepodległości, leg. 
urzędn. państw., wojskową kartę chorych, pismo 
wojskowe, odznakę wojskową i medal „Bojowni- 
_ kom Nispodległości* oraz binokle). 
2609. Żbikowski Stefan —- podpor. (Znależiono: legit. 
odznaki PW. i WF. piswo DOR: Nr. 1 Warsza- 
i wa oraz kartkę pocztową). 
"2610. Szyda Tadeusz Franciszek = poruczh,, r. 1906. 
` (Znależiono: znak vozpozn. z odciskiem Budaław, 
- Jég: ofic. MSWójsk., metr lubit i 2 karty poczt.). 
8611 Herdus Staniecław — podpor. (Źnaleziono: ks. 
= 4abvcie broni, wizytówkę i list), j 


8642, Marjak Ke — wcjskowy. (Przy szczątkach 


znaleziono: kartke pisana w Kożielsku do Stef... 
Marjakowa i list). 

364%. Hess Kazimierz == wojskowy, Nattczyciel gzko- 
ły powsz. w Pszóowie. przed wojną zam, Warsza- 
wn, ul. Okopowa din. (Znalóżiono: legit, urzędn, 
"państw, prawo jnzdy, oris Źnak rozpoznawczy na 
nazwisko Józef Krzywoszanski, porucznik, urodz. 
22. 6. 1907 r., Złoczów). | 

(8644. Skrzyszewski Jañ -- wojsk. (Znaleziono: list, 
"którego nadawcą jest Felenn Skrzyszewska, wieś 
Le my poczta Nëdomi, kartkę pocztową oraz ryn- 

- graf Matki toskiej). 

3615. Niefoznoznany wojskowy, 

2616. Nisrozpoznany porucznik. f 

_2647, Jankowski Walenty — òf, rez, Dr, med., synu 
Leona. (Zanleziono: kartkę poeżtową, list, róża- 
niec, pisino Czerwonego Krzyża w jężyku fran- 
chskim z okresu ub. wojny Oraz świad. szczepie: 
ia w Kozżielsku Nr. 1162). 

forozpozńany wojskowy. (Znalcziono: kalaj 
dartzyk, kurtką z znupiskami w jezyku rostjskim, 
zawiernjacą nazwisku, oraż deseczkę % tiońogra- 

mem Ś. G.). - 

6:0. Nierózpóżńany wójskówy. (Znaleziono nieczy: 
telną kartkę poócztówa). 

2650. Nierozpoznany wojskowy. 
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i zestrzelono 161 samolotów. 


Berlin, 6 sierpnia. Naczelna komenda nie- 
| mieckich sił zbrojnych komunikuje z głów- 
| nej kwatery Fiihrora w dniu 5 sierpnia: 

olszewicy rozpoczęli wczoraj nad rzeką 
Mius przy użyciu znacznych sił piechoty i 
licznych czołgów gwaitewne kontrataki 
na nowo zdobyte pozycje niemieckie na pół- 
noc od Kujbyszewa. Kantrataki te zalama- 
ły się jednak w całości wśród wysokich 
strat nieprzyjacielskich. Także nad środ- 
kowym Doóńcem ataki Sowietów pozostały 
bezskuteczne. W ssjonie Biełgorodu trwa- 
kie i zmienne walki obronne. 
rła w toku skracania frontu w 


ny nieprzyjaciela przeprowadzeno przewi- 


dziane od dłuższego czasu opróżnienie mia- 
sta Orła, Wszystkie zapasy planowo wy- 
wieziono na tylv, a ważne ze względów wo- 
jennych urządzenia kompletnie zniszczono. 
Na południe od jeziora Ładoga załamały 
się przed naszemi linjami siine ataki bol- 
szewików. : 
W dniu wczorajszym zniszczono na frön- 
cie wschódnim 123 czołgi. Eskadry samo- 
lotów bojowych | nurkowych lotnictwa 
przeprowadziły ciężkie ataki na nieprzyja- 
ciela w punktach ognia owych bitwy obron- 
nej, przedewszystkiem w rejonie Biełgoro- 
du i Orła, W walkach powietrznych zestrze- 
lono wczoraj 161 samolotów sowieckich. 
Siedem własnych samolotów nie powróciło. 
W walkach przeprowadzonych w ostat- 
nich tygodniach w rojonie zaplecza frontu 
wschodniego z bandami sowisckiemi cdzna- 


cy, się szczególnie wojska węgierskie, 
działające w samodzielnych operacjach, 
alho operujące razem z formacjami armji 
łądowej i 47. 

Na Sycylji wojska północno-amerykań- 
skie także wczoraj próbowały przełamać 
środkowy odcinek frontu. Po twardych, 
urewadzonych z wielką bę gosc mt walkach 
wszystkie ataki załamały się wśród dotkli- 
wych strat nieprzyjaciela. 

Silna formacja ciężkich niemieckich sa- 
molotów bojowych zaatakowała silnie wy- 
połniony port Palermo, Prócz licznych cel 
nych trafień ciężkiemi bombami w urządze- 
nia portowe, zatopiono dwa statki handlo- 


'we o łącznej pojemności 13.000 ton i jeden 


kontrtorpedowiec, a ieden lekki krążow- 
nik, trzy kontrtorpedowce i osiem frach- 
towców uszkodzono. 

Nad Sycylją I włoskim rojonem wybrze- 
rf zestrzelono 23 samoloty niepizyjaciel- 
skie. ; 

Nocy ubiegłej kilka nicprzyjacielskich 
samolotów nękających wtargnęło do za- 
chodniego rejonu Fizeszy. Wskutek spora- 
dycznie żrzuconych bomb powstały niezna- 
czne szkody, 

Jednostki ubezpieczające marynarki wo- 
jennej i artylerja przeciwlotnicza marynar- 
ki zestrzeliły nad zachodnioseuropejskim 
rejonem wybrzeża 10 samolotów nieprzyja- 
cielskich. 

iemieckie ścigacze zatopiły podczas u- 
biegłej nocy ry wschodniem wybrzeżem 
angielskiem jeden trawler brytyjski. 


W wielkich walkach na Wschodzie 


Borlin 


6 sierpnia. Naczelna Komenda 
Niemieck 


ich Sił Zbrojnych komuńikuje ż 
łównej Kwatery Flihrera w dniu 6-g0 


sieruhia: 
Nad Miusem nieprzyjaciel przy użyciu 
w hojowych 


czółnów i licznych samolotó 
kontynuował próba odzyskania straconego 
w dniach poprzeńnich terenu. Został on 
znowu wśród ciężkich strat odparty, 


Stambuł, 6 sierpnia. Minister spraw za- 
granicznych Menemencioglu, przebywający 
czasowo w Stambule, urządził we wtorek 
przyjęcie na 6ćześć posłów Hiszpauji i Poř- 
tugalji, jakoteż i ambasadora włoskiego, 
który powołany został do Rzymu jako szef 
gabinetu włoskiego ministerstwa spraw za- 
granicznych, 


| 


wzięto do niewoli 69.000 jeńców. 


Nad Dońcem spełzły nā niczem miejsco: | 


wo ataki wśród wysokich strat Sowietów 
w ludziach i czołgach. 
rejonie Bietyorodu toczą sie w dai- 
pr w P agu walki z wżrastającą gwałtow= 
cła. 5 
ailako, na Południowy zachód, od, Orin, 
č a utecźzne 
próhy przełamania naszego frontu, Za wy- 


Przyjęcie u tureckiego ministra spraw zagr. 
| 


Wieczorem tego dnia minister spraw za- | 


granicznych przyjęty został przez tureckie- 
go prezydenta państiya, bawiącego vd kilku 
dni w Stambule. środę rano tirecki 
prezydent państwa Ismet Inönü przyjął w 
swej siedzibie letniej w Fioriya premjera 
Saracoglu óraz ministra spraw zadgfanicz- 
s dej Menemeńcioglu na dłuższą konuteten- 
e e. 


r 


Nad Munda zestrzelono 25 samolotów 
| amerykańskich. 


Tokio, 6 sierpnia. Główna kwatera cesat- 


ska podaje do wiadomości: W czasie Wwal-- 


ki powiętrznej między japońskiemi i ame- 
rykańskiemi siłami lofniczemi, jaka odby- 
la się nad Munda w środę, a w której u- 
dział bralo przeszło 70 myśliwców, zestrze- 
lono 25 amerykańskich samolotów myśliw- 
skich. Przeszło połowu atakujących samo- 
lotów zawróciła, unikając w ten sposób 
zbrojnego starcia z japońskiemi myśliw- 


Odbudowa zniszczonych części 
miasta Rotterdamu. 


Rotterdam, 6 sierpnia. Licżha mieszkań- 
ców największego miasta portowego Ho- 
łandji, pomimo wielkiego zniszczenia do- 
mów przez naloty, nić zmniejszyła się. LĪ- 
czka mieszkańców nawot wzrosła. W roku 
1940 miasto iiczyło 620.000 mieszkańców, a 
w 1943 r. liczba wzrocła do 630.000. Także 
obszar miasta powiększył się, a to przez 
przyłączenia w 1861 r. gmin Ovorschie, 
Schiebroek, Hillegersberg i ljsselmonde. 

Przyrost ludności tłómaczy się także pü- 
większeniem obszaru, Miasto musiało się 
powiększyć, ponieważ obszar samego portu 
byl niewystarczający. Naloty przyspieszy” 
ty TAH terenowy rozwój miasta. 

Akcja wojenna w 1940 r. zniszczyła pra- 
wie doszczetnie śródmieście. Pożary _ po- 
„chłonely 25.000 domów mieszkalnych. Poza 
tem nalóty amerykańsko-angielskie w paź- 
dzierniku 1941 rq w styczniu 1942 r. i 31 
marca 1948 r, zniszczyły dalszych 2.500 do- 
mów. Ludzie pozbawieni przez naloty da- 
chu nad głową, ma tymczasowe po- 
rnieszczenie na przedmieściach w  pfówi- 
zorycznych barakach. W, ten sposób wielka 
cześć imieszkańców przeniosła się że śród- 

ieścia na krańce miasta. 

niszczone śródmieście nie bedzie odbu- 
dowane według dawnego Mój wyglądu. 
Nowy plan odbudowy ponow uje wpraw: 
dzie geste zabudowanie środkowej części 
miasta domami, jednak naokoło  śródmie- 
ścia bedą sie ciągnąć szerokie artetje, pla- 
ce i skwery. Ulice będą szersze, niź 52 me- 


| 


„martwy i wobec tego w Portugalii 


cćami. Jedynie 82 maszyny amerykańskie 
żinuszono do walk. W wynikłej poes 
powictrznej prawie że w jednej chwili ze* 
strzelono 25 Samolotów. 

Z okolięzności, iż samoloty amerykań- 
skie prawie że codziennie usiłują zaatako:* 
wać bazy japońskie, zdaje się wynikać, iż 
ilość samolótów amerykańskich, stacjono- 
wanych na Salomómach, wielokrotnie prze- 


wyższa liczbę aparatów japońskich. 


wypełni sie przestrędń 
dotychczas zajmowaną przez domy miesz- 
kałne. Przesiedlenie ludności na krańce 
miasta dopomaga wlaśnie do stworzenia 
Wielkiego Rotferdatmi. 

Dzisiaj myśli się jedynie o odbudowie do- 
mów mieszkamiych. Materjałów budowla: 
nych dostarcza sam kraj. Szkło jest spro- 
wadzane w dużej części z Belgji. Dotych- 
czas 400—500 mieszkań naprawiono, 5000— 
6000 mieszkań odbudowano i urządzono. 


„Koń trojański“ komunizmu. 


Lizbona, 6 sierpnia. Profesor Alfredo Pi- 
menta ostrzega na łamach czasopisma „Mo- 
sfora" przetl niebezpieczeństwem komuni- 
styeżnem. Pisze on, że kómuniści czynią 
przygotowania do zastosowania również w 
Portugalii podstępu „konia trojańskiego". 
W kraju istnieją liczni przedstawiciele, 
kterzy doradzali wpuszczenie takiego kd- 
nia dò twierdzy Portugalji. Ponadto dołą- 
czyłyby się jeszeze inne „konie trojańskie" 
w fome Portugalji, w której ukrywają się 
różne elementy antyportugalskie. Najnie- 
bezpieczniejszy ż nich jest dziennik irn- 
formacyjny ambasady brytyjskiej, który 
mie zawiera niczego innego, jak tylko ko- 
munistyczną ekr i który można 
znaleźć we wszystkich domach  portugal- 
skich Według tego dziennika komunizm 
od czasu rozwiązania kominternu AB już 
udzie 
mogą być spokojni. W rzeczywistości jed- 
nak dziennik ten gra rolę takiego „konia 
trojańskiego“, 


try i+w ten sposób 


— w e a W O EO ZY OZ NE R O WZ W ZZO O Z ZZ ZL. 


jątkiem Jednego miejscowego zaryylowa- 
nego włamania, zostały wszystkie ataki w 
zaciętych waikach odparte. Pewna nie- 
przyjacielska grupa Kojowa, która przela- 
mała się, została zniszczoną wśród znisz- 
czenia licznych czołgów, resztki zaś zosta- 
ły odrzucone, 


Na południe od jezinra Ładoga nasze 
wojska odparty podoknie silne ataki bol- 
szewików. 


Lotnictwo atakowało przy użyciu sil- 
nych eskadr samolotów bojowych i samo- 
lotów bliskicgo wsparcia, ingerowało w 
waikach na ziemi i zadało nicprzyjacielo- 
wi ciężkio straty w ludziach, czołgach, 
działach i pojazdach. 


W dniu wczorajszym zestrzełono na 
froncie wschodnim 209 czołgów I 64 sa- 
moloty. : 


Od początku wielkich walk na wschodzie 
w ciągu jednego miesiaca, wojska armii 
łądowej i kroni SS  wzieły do niewoli 
60.164 jeńców i zniszczyły lub zdobyły 7.847 
czołgów, 3.083 działa i 1.620 miotaczy gra- 
natów, lotnictwo zsstrzeliło 3,731 samoio- 
tów. Krwawe straty bolszewików sa nie- 
zwykłe wysokie, ' 


W walkach ochronnych obok Orła w cza- 
sie Gd 5—27 lipca jedynie cieżki pułk strzel- 
ców py ść 656 zestrzelił 502 czołgi so- 
wietkio i zniszczył nonad 200 dział przeciw. 
pPańcernych i 100 dział, 


Na Sycylji na środkowym odcinku fron- 
tu nieprzyjacie! kontynuował swe próky 
przełamania z ńiczmniejszona gwałtowno- 
ścią. W ciężkich, dla nierrzyjaciela szcze- 
gólnie kogatych w straty waikach zostały 
wszystkie ataki odparte, Miasto Catania, 
już od szeregu dni zabezpieczone jedynie 
przez niemieckie straże, zostało kez 
nacisku nieprzyjaciela onuszcżone, Nie- 
mieckio i włoskie samoioty bojowe atako- 
wały ponownie noriy Palermo i Augusta 
i uszkodziły tam stojace na kotwicy okre- 
ty, w tem jeden wielki okręt handlowy. 


Niezńnaczna ilóść nienrzyjacielskich sa- 
molatów zrzuciła ubiegłej nocy bezplano- 
wo tad zachodniemi Niemcami pare bômb 
roznryskujących. Nad wykrzeżem. holen- 
derskiem został zestrzelony jeden samclot. 
Niemickie łodzie podwodne zatoniły w za- 
cłetych walkach przeciwko nioprzyjaciel- 
kiemu dowożowi, z silnie zabezpieczonych 
konwojów i polsdyńszo płynacych ökre- 
tów, Sześć okratów o łacznej pojemności 
42.300 brt. i dwa dalsze uszkodziły trafie- 
niem torped. 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 6 sierptuia. Włoski komunikat wo- 
ijemóńy z ma to A 5 sierpnia brzmi: 

Na SŚycylji dzielnie walczący sprzymie- 
rzeńcy odparli ataki formacyj uieprzyga- 
cielskich. 

Niemieckie samóloty bojowe zaatakowały 
port w Palermo i zatopiły 1 kontrtorpedo- 
wiec ořáz 2 parowce o łącznej pojemitości 
18.000 bit. Uszkodziły one jeden krążownik, 
8 komtrtorpedowce oraz 8 statków handlo- 
wych o łącznej pojemności 80.009 brt. 

Centrum miasta Neapolu było gwałtow- 
nię bombardowane przez formację Kilku- 
motorowych samólotów. Liczne budynki do- 


znały szkód. Wśród ludności cywilnej było - 


wiele ofiar. Artylerja przeciwlotnicza strą- 
cila 4 samoloty nieprzyjacielskie. a myśliw- 
cy niemieccy i włoscy zestrzeli 3 samoloty. 

W ostatnich dniach nasze jednostki mary- 
narki wojeńmej, użyte do ochrony konwo- 
jów, zestrzeliły 6 samolotów nieprzyjaciel- 
skich. ý 


Rzym, 6 siermmia. Włośki komunikat wo- 
jenny z piątku posiada następujące 
brzmienie: 5 

Naczelne Dowództwo Wloskich Sił Zbroj- 
nych komunikuje: 

Na środkowym odcinki frontu syeylij- 
skiego włoskie i niemieckie wojska toczą 
zacicte walki obronie., Miasto Catania, 
które od trzech tygodni było atakowane 
przez daleko przeważające sily i codzien- 
nie narażone na gwałtowne botnbardowa- 
nia ż powiettza i ostrzeliwanie przez jed- 
itostki marynarki, zostało ewakuowane. - 
Ludność w bezprzykładny sposób znosiła 
ataki nieprzyjacieła i cieżki niedostatek 
spowodowany okolicznościami, przyczęm 
wykazała dumna postawe. 

Włoskie i niemieekie samoloty bojowe 
ponownie zaatakowały porty w Palermo i 
Augusta, Stojące w portach okręty zosta- 
ły tralione i uszkodzone. Myśliwey osi ze- 
strzelili 5 nieprzyjacielskich samolotów. 

W mocy na 5. 8. łodzie szturmowe królew- 
skiej marynarki, które zostały wysłane na 
jednej z naszych łodzi nodwodnych, wiar- 
gnęly do portu w Gibraltarze i zatopiły 
dwa okręty typu Liberty, każdy o pojem- 
ności 7:500 brt: oraz jeden tankowieć o 
pojemności 10.000 brt: W nocy na 8 maja 
ta sama lódź podwodna miała do prze- 
prowadzenia podobne ` zadanie, przy- 
ezem w porcie Gibraltarze lodzie szturmo» 
we podobnie zatópiły dwa brytyjskie pa- 
rowce o łącznej pojemności 17.500 brt, o- 
raz jeden półnoeno-amerykański parowiec 
o pojemności 7,500 brt. 


Trzy eksplozje w Gibraltarze. 


Madryt, 6 sierpnia. Jak donoszą kore- 
spondenci hisznańsey z Algeciras, we środę 
pomiedzy godziną 4—6 slyszano w zatoce 
Gibyaltatakis trzy silne eksplozje, które 
miały spowodować uszkodzenia trzech stat- 
ków, w tem jednego cysteriiowca. Na temat 
przyczyny eksplozyj niewiadomo dotyche 
czas nic pewnego. N 


Wytrzyj wpierw język... 
Na jednym 4 domów w Dreźnie widnieje 
tnastępujący napis: 7 
„Gdy przestąpisz domu lego prögi, 
wytrzyj wpierw język, a potem dopiero nogi! 


Zapewne niewićlu łylke przechodniów 
zastanawiało się nad tą piękną sentencja: 
Właściciel tej kamienicy chciał innemi sło= 
wy powiedzieć: „Nie zezwalam obmowcoóm 
i oszczerecom przekraczać progu mojego do- 
mü“. Szlachetny zaprawdę obywatel nie od- 
pędzający ód drzwi swoich biedaków i po* 
trzebujących wsparcia, natomiast będący 
biczem Bóżym: dla obimowców i oszczertów. 

Wiemy, wszyscy katolicy, że jednym ž 
mjważniejszych watunków Sakramentu Po: 
kuty jest zadość uczylnienie, tj. wynagro: 
dzenie uczynionej bliźniemu krzywdy i od 
wołanie obmowy lub oszezerstwa, które tak 
bardzo szkodzą bliźAim. 5 

Niektórzy ludzie sądzą, że skoro umiesz= 
czą w gażecie ogłoszenie o treści: 

„Oszczerstwo rzucone na tę i tę osobę 

odwołuję i oyłaszam je ża niezgodne 

z prawdą* 
wystarcza, i że moralna krzywda wyrzą- 
dzoma bliźniemu maprawioną została. Mam 
odwagę twierdzić, że się srodze mylą. Wie: 
lu bowiem: ludzi nawet gazety iiè czytuje, 
a słyszeli rzucone na daną osobę oszczet* 
stwo i puścili je w kurs. Uczynili podobnie 
jak kobieta, którą wyniosła rozprutą po- 
duszkę z pierzem na dach, ma wiatr i pô- 
zwoliła wiatrowi roznieść pierze na cztery 
strony świata. Gdyby owel kobiecie ñaka- 
zano zebrać to rozprószone pierze ż powro- 
tem do powłoki, powiedziałaby, że to jest 
niemożliwe. Tak samo jest trudno napra- 
wić obmowę, bo ludzie opowiadają dalej, z 
ust do ust przechodzi plotka i psuje czyjąś 
dobrą reputację. Pdmiętajmy, że niesłuszne 
spotwarzanie bliźniego, może być brze- 
mienne w skutki. 

Bądźniy zatem oględni w wydawaniu nie- 
słusznych sądów o bliźnich, któreby mogły 
spowodować utratę szacunku w społeczeń- 
stwie. 

Pamiętajmy zatem na motto: 

Nie czyń bliźniemu, co tobie niemile! 


a będziesz szczęśliwy i spokojny wobec Bo- 
ga i ludzi. 
A. Zawidzki. 


R. święto bezczelności. 


(ab) U Drawidów, jednego z najliczniejszych 
szczepów indyjskich, istnieje zwyczaj dorocznego 
obchodzeńia święta bezczelności. Zwyczaj polega 
na tem, że w pewnym domu zgromadzają się 
wszyscy członkowie rodziny, nie wyłączając raj: 
dalszych krewnych, Po- stąrąnnem, uszczelnieniu 

"lwszystkich drzwi i okien poczynają uczestnicy 
wymyślać sobie nawzajem, obkładając się najbar- 
dziej wyszukanemi wyzwiskami.  Oryginalnem 
przytem jest jednakże to, że zanim członkowie tt- 
roczystości przystąpią. do prawienia sobie nië- 
zwykłych komplementów, zatykają uszy bawełną, 
napojoną woskiem, 

Obrzęd zaczyna się na żnak najstarszego todzi: 
ny, dańy dópiero po starannem upewnieniu się, 
że nikt z obecnych nie słyszy choćby najgło= 
Śniej krzyczańego słówa, Po upływie czasu, tiwa- 
Żanego ża dostateczny do tilżenia swej żłości, ii- 


czestnicy wyjmują wate z szu, Ściskają Sobie - 


serdecznie prawice i zadowoleni, rozchodzą się 
do domów. ` 
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Krowy pociągowe nie podlegają 
ubojowi. 


Kraków, 6 sierpnia. Jakkolwiek w Genctalnem 
Gubernatorstwie choćby najmniejszy gospodarz 
posadał dotąd do obróbki swego pola konia, to 
obecnie, kiedy konie w pierwszym rzędzie po» 
trzebne są do celów wojskowych, coraz częściej 
małorolńi używać muszą krowy do zaprzęgu. 
Rząd Generalnego Guberńatorstwa, uwzględniając 
taką wyjątkową sytuację, ogłosił zarządzenie, nA 
podstawie którego gospodarz otrzymuje dla swej 
„krowy pociągowej t zw. „krowi paszport” w tym 
celu, aby tèn rodzaj”krów wykluczyć od wyboru 
na bydło ubojowe. s 


Ważne dia hodowców królików. 


Kielce, 6 sierpnia. Zawodowi hodōwcy któli- 
ków na terenie Kielecczyzny, a szczególnie w po- 
wiecie buskim, zaobserwowali u królików an: 
gorskich, hodowantch przez nich, chorobę par= 
cha w uszach, wywołanego pzez maleńkie kle: 
szczyki. 

Ponieważ choroba ta jest zaraźliwa, związki 
hodowców, jak również poszczególni hodowcy za- 
=odowi zalecają jako skuteczny środek przeciw 
parchowi smarowanie miejsc zarażonych balsa- 
mem peruwiańskim (jedna część balsamu, trzy 
części spirytusu). p 

Niezależnie od tego isinieją inne środki paten- 
łowane, które można nabyć w aptece, przyczem 
chcąc zapobiec rózpowszechnianiu się parcha 
wśród królików należy przedewszystkiem odosob- 
nić króliki chore od zdrowych, wszystkie żAś po- 
mieszczenia starannie zdezynfekować, Do deżyn* 
fekcji używa się zazwyczaj 8—5 proc. roztworu 
kreoliny lub 10—15 proc. roztworu sody. Dna 
klatki wskazane jest posypać karboliną. 33 


znaków, liter 


| +W- ozaśae 
kiórych tru 


Reperacja niedopuszczonych do ruchu 
pojazdów mechanicznych. 


Kraków, © sierpnia. Z mocą natychmia- 
stową weszło w życie zarządzenie frupy 
rzemiosła dotyczące reperacji nisdopusz: 
ćżonych do rucht pójażdów mechanicz- 
nych, na mocy którsgo zakroniono wsżyst- 
kim właścicielom przedsiębiorstw przepro- 
wadzania reporacyj tych pojazdów. 

Właściciel przedsiębiorstwa odpowie: 
dzialny jest odtąd osobiście za to, aby w 
jego warsztacie albo też należącemi do 
niego narzędziami i niaszynami nikt z per- 
sonadlu przedsiębiorstwa ati osoby inńe nie 
dokonywały reperacyj na _ tiedopuszczo- 
nych do ruchu powozaeh. ` 

Do reperacji wolno przyjmować tylko te 
pólazdy mechaniczne (łącznie z motocykla. 
mi), które zostały w sposób urzedowy do- 
fuszczono do ruchu i które zaopatrzone są 


tócź zńaku rozpoznawczego | czerwonago 
trójkąta w stecjalne zawalone użytkowa” 
nia, wystawiońe rzez rład G. G, Wy- 


dział Główny zarządu „wewnetrznego (0d- 
dział ruchu ulicznego) albo też przeż sta- 
rostwo powiatowe lub miejskie (utząd ru- 
chu ilicznego). 


= 


Zezwolenie na użytkowanie drukowane 
jest na białym papierze i opatrzone zielo- 
ną kreską poprzeczną. Stwierdza ono, że 
pojazd zakwalifikowany jest do ruchu wh- 
żuego z punktu widzenia wojny lub życia, 
względnie zabrania ono użytkowania wozu 
na .pewnych drogach, Pojazdy urzędowe 
mają wystawione na zezwoleniu znak „B“, 
partyjne znak „P“ 

W wypadku oddania do przedsiębiorstwa 
pojazdu. mechanicznego nie zaopatrzonego 
w powyższe dane, właściciel przedsiębior- 
stwa obowiązany jest do ustalenia danych 
personalnych włącznie z adresem. osób 
przyprowadzaujących pojazd mechaniczny 
do warsztatu, stwierdzenia rodzaju poja= 
zdu i doniesienia telefonicznego, tegoż sn- 
m dnie, do tny Ri 1 wiązek 
Czchów Kiomtośla lowego, Kraków 
Karmelicka 61, telefon 13-060, aparat 177 
lub 256, przy równoczesnem podaniu war: 
cztatu, do którego pojasa przyprowadzońno. 


Za niestosowanie sią do powyższego za: 


rządzenia przewidziane są kary. 


Słów parę o stenografji. 


Kraków, 6 sierpnia. Najstarsze świadec- 
two istenia pisma skróconego u Greków 
stanowi znakami pokryty kamień, pocho: 
dzący praweopododina ż IV wieku przed 
Chrystusem. Kamień ten znaleziony zostai 

Akropolis ateńskiem w r. 1883 przez Ul; 
richa Kóhlera, który pierwszy podjął nad 
nim Badania, Wskutek silnego źnisżczenia 
płyty, trudno było napis w całości odcy- 
trować., Autor tego systemu jest nieżnany. 

«Noty tyrreńskie"* = nazwa dana w cza- 
sach nowszych — to zastosowine pirżeż 
Rzymian pismo słowne, w których posżcże- 
gólne wyraży utwofzonó przy, pomocy žia- 
ków, powstałych prawie wyłącznie % pb: 
czątkowych liter, często jednak nieto prze- 
kształeónych. Dla osiągnięcia odrębności 
to umieszczono w bajtgz: 


maitszych położeniach. Niektóre samogło- 
ski były ozn e p pomocą skrzyżówa: 
nia znaków. Już w I stuleciu po Chtrystu- 


Gie „noty tyrreńskie" zyskały znaczne Toz- 
poiradonanjenie W srs i to nietylko w 
życiu publicznem; bywało, że ostatnie sło- 
wa konających meczeniików, notowane 
przez ukrytych podczas egzektcji „łachy: 
grafów“ odczytywano na tajny! zebra» 
kies sę chrześcijan w katakumbach, eo po- 
wodowało umacniańie ich w ńowej wierze. 
nowszych mej nitz tyeh 

pominąć milczeniem w hi- 
storji stenografji, ge uczony opat jedne- 
go z klasztorów Benedyktynów w Niem: 
czech, Johannes Trithemius. Z końcem XV 
wieku znalazł on w bibljótece klasztoru 
w” Strassburgu manuskrypt psałtefza, pi- 
sany przy pomocy not tyrteńskich i umie. 
ścił trzydzieści z nich przy końcu swego 


'nografia jest 
f 


"względu ña jego zawód. 


dzieła „Polygraphiae”, nie zdając sobie 
iedink, zupełnie trudu wyszukania klucza 
do» niech. 

Przez okres blisko trzystu lat panowała 
w dziedzinie stenografji zupełna martwo: 
ta: piero z końcem JI w. opracował 
Timothy Bright system stencgraficziy, w 
którym ża podstawę znaków wybran” rów: 
nież pionową kreskę, przybierającą nastę: 
spie w oe lub na dole põziome kcesecz- 
ki W. dziele pod tytułem «Obharakteria“ 
POR AWA autor 588 znaków wyrażają- 
cych słowa. 

Każdy prawie kraj ma odrębtą historję 
stedojrafii. a szybsze czy woltcisžzy jej 
rozyój zależał od ludzi, którzy przyczynia 
li się do jej rozwoju. 
wś POWA 

orbla i Stolzega, 

Lata wójny światowej przyczyniły się do 
ogólnego zatrzymania rozwoju stenografji. 
Ludzie dość szybko zrozumieli jej wartość 
i kroczy óna w swym dalszym pochodzie, 
człowiek zaś wciąż wprawia sią w jej włia- 
danin i rozszerza jej pole zastosuwania. 

Człowiek zwyczajnie piszący podobny 
jest piechurowi, który. choćby uujśpiesz- 
miej stawiał swoje kroki nie ilutówna Mi- 
gdy pędowi samochodu, Laicy i ludzie u- 
parci błędnie wyobrażają sobie. ża steno* 
grafia jest tylko narzędziem w rąknch za: 
wodowych stenografów, jak gdyby np 
gimnastyka miała służyć tyiko atletom, a 
pismo żwykłe zawodowym sktybom, Ste: 
wydatńem odciażeniem w 
ego człowieka piszącego, bez 


jest system 


tracy każ 


Dlaczego włosy siwieją i wypadają? 


Związek między włosami i witaminami. a 


i Kraków, w sierpniu: 
(ab) Mins pisano o blondynkach i bru- 
metkach, krusząc piä za tą czy ową stro: 
nA, (WS pa teź nieraz i o włosach gu: 
dych. Najin 6) jakos rozpřäwiano.0 Wło- 
sach siwych, starając Się M oj ten pomi- 
jać milczeniem. A przecież stają się olne 
Í Ą Gzy później udziałem kazdego eto- 
wiexa. . 3 

Tembardziej. zajeła się t4 sprawą w o- 
stątnich czasach nauka, starając się wyja- 
ed dlaczego włosy siwieją i wypadają. 

częni stwierdzili, że przyczyną siwienia 
tie jest zmartwienie, lecz przedewszystkiem 
niedostateczne odżywianie. ; 

W norweskiem laboratorjum fabryki 
konserw w Stawanger przeprowadzono sze- 
reg doświadczeń nad wartością odżywczą 


Studja nad mową zwierząt. 


Kraków, 6 sierpnia. Wielu posiadaczy psów. 
twierdzi, że ich ulubieńcy rozumieją każde Wy- 
powiedziane do nich słowo. A oni, przeciwnie — 
nie rożumieją absolutnie mowy psów, chociaż 
one wydają nie więcej jak trzydzieści dźwięków. 

A zatem, psy są inteligentniejsze niż ludzie == 
takby się zdawać mogło. Jeśli przyjmiemy i 
weźmiefny to pod uwagę, to wyciągniemy z tego 
odpowiedni wniosek, że zachodzi tu jakieś nie-- 
porozumienie. I tak jest w rzeczywistości. Mądry 
pies zwróci uwagę kiedy się o nim mówi, ale 
daleki jest od tego, żeby rozumieć słowa. Nato- 
rr sj wielu ludzi rozumie swoich psich obroń- 
ców. 

To nie jest czarodziejski napój, jak w bajce, 
Grimma, że dziecko rożumie inowę ptaka, ale 
jest to, droga, która prowadzi do pojmowania 
mowy zwierząt przez dłuższe studia nad nią. — 
Pogromcy np. dzikich zwierżąt, swoich niebez- 
piecznych ulubieńców, dokładnie rozumieją 
dźwięk, ożhaczający: „Jestem głodny“, albo „je- 
stem zazdrosny”, albo „czuję się niedobrze”, je- 
šli wogóle istnieje takie ludzkie pojęcie. 

Ażeby rozumieć dźwięki zwierzęce, trzeba Wø- 
góle żńać życie zwierząt, bò dźwięki są takim 
samym środkiem porozumiewania się między 
zwierzętami, jak między ludźmi. Dźwięki służą 
zwierzętom do zawierania towarzyskich stosun- 
kówków pomiędzy sobą. 


rozmaitych składników. Ucżzonym tej sta- 
cji doświadczalnej udało się sprawić, że 
czafiia E cżąg szczura posiwiala w ciągi ño- 
ty przez to, że z pokaru zwierzęcia owe” 
o pewną witaminę gagotota jako Bx lul 

was pantotenowy. Dając następnie tej Wi- 
taińińiy przeż eztery tygodhie po cztery mi- 
ligtamy  dzientnie, przywrócono piękną 
PA sierść zwierzęcia. 

7 instytucie badań medycznych w Heidel- 
bergu spówodowano jednostronnem odży- 
wianiem, że czarna sierść szczura zmieiniła 
kolor na czerwony. "I w tym przypadku 
przyczyna zmiany kolortii był brak w po- 
żywieniu witamin*A i DZ, po dodaniu ich 
bowiem do pokarmu, rudy kolór sierści u- 
stąpił czarnemu. 

Także w Sztokholmie przeprowadzono 


Jeśli na drodze leśnej, mającej wiele metrów 
długości, spotykamy wędrujące gąsienice, to ma- 
my tu pierwsze, prymitywne formy towarzyskich 
stosunków ludzkich. To jest podobne zjawisko, 
jak gromadne wędrówki zwierząt morskich. To 
jest. pierwszy stopień do wspólnoty interesów. 

Na wyższym stopniu stoją towarzyskie skłon- 
ności, do wspólnego dążenia do jakiegoś okre- 
śloriego celu. Naprzykład jaskółki i szpaki, dą- 
żące do wspólnego lotu do ciepłych krajów, al- 
bo wilki do“ wspólnych łowów. Gdy cel ' zostanie 
osiągnięty, wracają do samotności, każde do 


„swoich zainteresowań. Tak samo wilk jak i ja- 


skółka, jak szpak nie osiadają wy gromadzie jak 
inne ptaki, jak. np. mewy i p i — Do tych 
wspólnych lotów i wspólnych łowów nieodzo- 
wnemi są pewne dźwięki porozumiewawcze. 

„W. taki specjalny. sposób dają sobie znaki wil- 
ki, gdy chcą wypłoszyć zwłerzynę. Przytem wilk, 
jako drapieżca, gdy łowi zwierzynę, gdy wypła: 
sza ją, wydaje głośniejsze dźwięki niż domowe 
zwierzę, pies. z 

Przez krótki okres wspólnego pożycia w gro- 
madzie, podczas łowów, zwierzęta wydają gło- 
śniejsze dźwięki, dźwięki ostrzegawcze. Ze spo- 
strzeżoń niektórych badaczy wynika, że można 
doskonale u tych zwierząt odróżnić głos ostrze- 
gawczy, gdy zbliża się niebezpieczeństwo. I> tak 
np. świsłak odróżnia głos ostrzegawczy przed 
alarmem od tego, gdy głos dźwięczy przeraże- 
niem, gdy  niebezpieczeństwo jest tuż i wtedy 


Najwiącej w naszym” 


Kurna chata w Warszawie. , 


Warszawa, 6 sierpnia. Prawdżiwie „nieznaną“ 
ażielnicą dla niejednego Wódrszawianina jest Po- 
wiśle. Mimo, że znajduje się ona prawie w cen- 
trum miasta, tuż przy boku gwarnego i ruchliwe- y 
go śródmieścia i mimo, że w ciągu ostatnich kil- A 
kunastu lat zmieniło się znacznie oblicze tej 
dzielnicy i unowocześniło się przez takie budo- 
wle, jük Ubeżpteczalnia Społeczna, ZUS, elektro- 
wiia itd. — to na szczęście do dziś dnia zacho- 
wała jeszcże zabytki dawnego budownictwa. 

Oprócz stylowego pałacyku ongiś książąt San- 
guszków ukrytego przed okiem nieuświado- 
mionego przechodnia w podwórzn posesji Solec 
37, warto jest zobaczyć źnajdujący się obok bu- 
dynek, charakterystyczny dla dawnego Powiśla, ; 
w dolnej swej kondygiiacji murowany, w górnej - 
drewniany z trzema oknami w szczycie. 

W tej samej okolicy, bo: pod numerem 39 stoi 
jeszcze do dziś dnia prawdziwy unikat w Gene- 
talnem Gubernatorstwie — kurna chata. Na z 


pierwszy rzut oka trudto to poznać, gdyż że- — 
wnątrz jest to dworek drewniany t podcieniami E 
o czterech filarach i siromyim dachu ceglanyzn. > 


Dopiero w środku, mimó mieszkalnych adopta- 
cyl, zauważyć można otwór w szczycie. Ongiś 


była to „gospoda flisaków", gdzie zatrzymywali + 
się na postój flisacy, spławiający drzewo do 2 
Gdańska. Pałono wówczas ogień na do dziś dnia 
zachowanem klepisku, przyczem dym uchodził „, 
przez otwór w szczycie dachu. $ D 
szeróg doświadczeń, starając się wyjażnić ze 
połów odżywiania na wypadanie włosów. = 

świadczenia wykazały, że wycofanie z 


pokarmu rozmaitych tłuszczów, a zwłasz- = 
cza tak zwanej laktoflawiny, wywoływało 2 
u szczurów wypadanie włosów, zas eż. 
dy po przywróceniu tego składnika wypa- = 
anie stmo ustało. | i E. 
Tyle wykazały doświadczenia przeprowa- 2 
dzone z6 szczurami. Trudno wprawdzie uzy- 
skane na zwierzętach wyniki dostosować  ăž 
bez zastrzeżeń do organizmu człowieka, je- z 
dną rzecz tylko uważać należy już dziś za. 
udowodnioną, że istnieje pewien azek 
między zawartością witamin w- pokarmie 
a zmianą koloru względnie wypadaniem 
włosów. Nauka stanie przed niejednem = 
szcze zagadnieniem, które się w związ 
z tą sprawą wyłoni. Możliwem też jest, że 
kolor włosów będzie lekarzowi pomocny. 
przy określeniu choroby. Również nie od- 
powiedziała dotychczas nauka na pytanie, 
czy, ludzkość zrezygnować możę z rozmai- 
tych Środków farbowania włosów. ` 


Bogactwa jeziora Bodeńskiego. | 

(ab) Jezioro Bodeńskie obfituje w wielką 
ilość ryb, wśród których pierwszę miejsce 
zajmuje sum. Ryba ta dochodzi do dwóch 
metrów długości, a waga jej wynosi 200 
do 250 kilogramów. Rybacy opowiadają 
nieprawdopodobne histotje o żarłoczności 
sumä, który może stać się niebezpiecznym i 
dla kąpiących się dzieci i małych zwierząt ' 
jak gesi, kaczek lub psów. Em Gi 

Przed około pół wiekiem liczono w jèzio- 
rze 26 gatunków ryb, a połów doch zę 
do 80.000 ryb rocznie. Wielką wziętością cie- 
szą się zwłaszcza pstrągi, morskie, e 
w stanie wędzonym lub marynowanym roze . 
chodzą się po całym świecie. Bogactwo ryb. . 
sprawiło, że jezioro Bodeńskie uchodzi od 
miepamiętnych czasów za raj dla zawodo- 
wych i let Mg b rybaków. 

yo spo 


Ubytek r wodowany bądź prze SS 
drapieżników wodnych, bądź przez połowy, — 
uzupełniany jest przez wpuszczanie ŚW t 
żego narybku. Z 30,000.000 jaj wykłuło się 
w wylęgarniach nadbrzeżnych w grudniu K 
zeszłego toku 28,000.000 narybku, co s PRR 
wi 95 procent. Z narybku tego część p 6: "AB 
ofiarą szczupaków i okoni, lecz reszta 
wzbogaci po 3 latach okolicznó miejścowo- 


ści. Znaczenie rybołówstwa na i p: 
Bodeńskiem oceni sie, jeżeli się zważy, że  . 
rocztty połów ryb w tych wodach ES 
600.600 kilogramów, Ho 


Płomienne jezioro, ng 

(ap) Na wyspie Haway żnajduje się wulkan Ki: = 
lauera, którego krater ješt wypełniony lawą i tworzy. F 
płomienns jezioro. PSY 


Pożary traw. że 

(ap) W puszezach półmóenej Ameryki i Atryki palą , 

się często siche trawy, a ogień gnańy wiatrami, Toz- 
szerza Się tik szybko, żę nawet najszybszy koń nie 


inoże przed nim ujść, 
w 


zwierzę „bije”to wielki dźwon na trwogę“! Wie- 
dy jest.to głos na alarm właściwy. WSA 
Nie jest to rzeczą łatwą wytłumaczenie tego 
zjawiska, Kogo zwierzę ostrzega. Bo ostrzegawcze 
głosy zwierząt rozumieją również zwierzęta SEA M 
nych gatunków. Ostrzegatwczy głos sójki rozumie — 
każda sarna, Tak samo rozumie lis ostrzegawczy, 
pea śmiertelnej grozy i strachu — głos zająca. 
fistynkt do rożumienia ostrzegawczych głosów 
bę piaty) wrodzony. RA RE 
ość dźwięków, jakiemi rozporządzają zwie- 
Kuki. 


t 


RETS, 
ADE 


ście, a nawet piętńaście w ciągu tygodnia. PS 
Głosy u zwierząt służą nietylko do porozumię- -FYG 
wania się pomiędzy sobą, ale bywają często wg- 2 
razem ich usposobienia. A więc wzburzenia, Mie- 
pokoju, radości. Kogut wydaje trojaki ostrzegaw< NĄ 
czy głos i każdy ma inne znaczenie. Nawet Wara 
czenie psa ma różne Odcienie i różne znaczenie. © 
Jest ono” przyjazne, nieprzyjazne, niecierpliwe, - 
radosne, albo zajadłe, wściekłe warczenie. *< MeŻ 
Wszystkie dzikie zwierzęta są więcej milczące —— 
niż domowe, prócz drapieżców. Dlatego poł. i 
używanych do tropienia zwierząt, do polowania 
na nie, trzeba przyuczać do rozpoznawania 
dźwięków dzikich: zwierząt. Hodowcy i dreserzy 
wiedzą o tem i mają rozmaite sposoby, przeważ- 
nie wydobywają z odpowiednich instrumentów: 
dźwięki łudząco podobne do dźwięków drapież- 


ców i dzikich zwierząt |... Hhłą ; 
Ę „28 
4 i "Faj 


4 


„Miussim-el- Kalig" — święto Nilu. 


Sierpniowe Hra egipskiej ziemi. 


| wskakują mieszkańcy obojga „lei, Zato- 
d bounie wierząc w cudowne własności roz- 
puszczonego w niej namułu. Matki zanu- 
rzają w nią dzieci, starcy chcą odzyskać 
młodzieńcze siły, chorzy utracone zdro- 
wie, zaś sam namuł wysuszony na słońcu 
uważają Egipejanki za bardzo skuteczny 
środek przeciw bezpłodności, zjadając go 
chciwie! 
Bałwochwalczą ową cześć dla Nilu 
można łatwo zrozumieć, gdy się 
zważy, że Egipt nie posiada žad- 
nego innego strumienia, żadnego 
"A więcej zdroju. 
i - 

Woda Nilu do picia znakomita, a Sene- 
ka nazwał ją „najsłodszą z wód na świe- 
cie“. Arabowie twierdzą, że gdyby Prorok 
był skosztował wody tej, wymodlił-by był 
u Boga nieśmiertelność, OW. ją pić wiecz- 

4 nie! Ale niestety — i Nil błogosławiony 
| nawet, mą swe niemiłe strony, jak wszyst- 
y ko na świecie. 

W czasie wylewu przynosi on miljardy 
jaszczurek, żab i weżów, na  bajorowa- 
tych zagłębieniach wylęgają się masowo 

| skorpionowate pająki, oraz co najniezno- 
i Widzi się więc wiecznie zielone tutaj; trzei- 
; ; ; i: i ny cukrowe, kukurydze, fasole, dynie, ryż, 
> TN i i żyto lub pszenicę. 
Yi; Zdjęcie przedstawia ozdobioną „Akhabę*. Dzięki atrykańskiemu słońcu rośliny 
$ „Gdy minie już 50-dniowy okres „cham- | zwyczaj, ale Nil przestał wtedy wylewać(!) Taa ke j4 adi oka Hae 
y sin'u, przypadający w kwietniu i maju, |- Omar, kalif, bogobojny i mądry starzec, istny las dziewiczy. Najpiękniejsza roślin- 
Egipt — jakby do nowego obudzony ży- | obdarzony władzą eudotwórczą, dał tedy x Z g Š 
mość posiada wyspa Khoda,co oznacza po a 
cia, niecierpliwie oczekuje sezonu „błogo- | sirapionemu Amruowi do wrzucenia w rabsku „kępa kwiatów”. Starożytnych loto- 
; sławieństwa Nilu“ — dorocznej uroczysto- | nurty rzeki następującą pisaną odezwę: sów dzisiaj brak- już na wybrzeżach Nile 
ści „Mussim-el-Kalig"*, przypadającej 0- „Jeżeli sam z siebie czerpiesz siły do oOśród: aloćaów T kektosów ch kielichów 
koło połowy sierpnia, a będącej wspomnie- swego biegn — to powstrzymaj go! zi z) iadomo czemu — może 25 rostu w mi 
R niem starodawnych obrzędów ku czci ży- Jeżeli jednak Najwyższy Pan wla- wieżę meg g do Ly 4 ob 
pł ciodajnej fali zaślubionej z Horusem —| . da falami twemi — błagamy Geo: 38: DOG map ac go dy rzeał Ą 
bożkiem słońca, uroczystości dzisiaj już o Wystąp z brzegów!!!* kwi kobi Yaja lu Je = kto rfe aa T 
| charakterze tradycyjnego narodowego | Fale wnet podniosły się — a symbolicez- sł PAAD doskonaly A i Miksa z 
£ świeta tylko, ważnej dla ludu egipskiego | na lalka gliniana znikneła wśród rado- | *UŻI*Y za doskonaly pokarm s arożytnym 
T i ukochanej ogromnie. Biri haky ge ga w a togi IB: leko po EZ E już sA 
A c ego czasu Nil zadawala “sie glimia- | adna zupełnie. a Nil mocno eoinie się 
ie: i” wicher : ; {nym bałwanem i wylewa podawnemu! ` "we łożysko, ukazywane bywa turystom w 
i Ognie sztuczne, tańce, żywe obrazy na | zarośleh miejsce, w którem, wedle podania, 
a nazwany od słowa „chamze* (©o_o- | ukwieconych łodziach, ucztująca pod go. | córka Faraona znalazła w koszyku Moj- 
7 znacza liczbę 50) ponieważ okres trwania | łem niebem gawiedź, orkiestry. loterje fan- f żesza. 
X wichru przeciąga się do 7 tygodni niejed- oes itd, — oto obraz Święta Otwarcia Ni- Dzisiaj znaleźć tu można jedynie stada i- 
ri mokrotnie. lu, podniesienia zapór kanału, uroczystość | bisów, pelikanów i dzikich kaczek, oraz 
| Wicher ten, to najprzykrzejsza dla E-| Mussim-el-Kalig. mnóstwo innych brodzących czy błotnych 
b giptu pora, bo powietrze rozgrzane bywa | We wlewającą się w kanał wodę nilową | przedstawicieli ptasiej gromady. 
"o. mie do wyobrażenia, suchy kurz przepeł- ; > 
oj, nia oai a za Boty unosracog 4 > 
a sie pusi .ynnego pyłu słońce przeźlada 
r UWAGA UPCY o 
"s blady, żółty punkt. Na ulicach miast e- zebach z PROWINCJI 


M egipskich pusto wtedy i ustaje w 
JAR ruch, okna domów szczelnie zamknięte, ro- 
pe boty. publiczne wstrzymane, rośliny zwie- 
f szają liście, sępy nawet wiecznie nad pu- 
k: stynią krążące chronią sie pod mury ida- 
chy. Gruchanie synagorlic, ulubionych . 
. ptaków Wschodu 'ustaje, naturą cała za- 
3 miera jakby. 
ę „Chamsin* trwa po kilkanaście godzin, 
[e z nagiemi porywami, które zapowiada dzi- 
wna woń rozchodząca się w powietrzu, 
| jakgdyby rozkopanej świeżo ziemi. Stra- 
| szny to przybysz z pustyni, napelniający 
7 lekiem wszystko. 
nz" Starodawni Egipcjanie wierzyli, iż je- 
Ą ' dna łza bogini lzydy rzucona z nicha w 
| fale, zapładnia rzekę i błogosławieństwo 
; krainie przynosi. Wspomnienie tej, legen- 
w dy po dzisiejszy dzień zachowało się u A- 
a] rabów, obchodzących w czerwcu święto 
OWA „Leilet-el-nuktah*, — „Nocy lzy“. Jest to 

| coś a la nasze sobótki i noe świętojańska, 
_ uroczystość palenia ogni, igrzysk. ludo- 
'wych i korowodu oświetlonych łodzi na 
'uurtach rzeki. 

Gdy woda wzbierać zaczyna, „Munadi* 
czyli Stróż Nilu ogłasza codziennie na uli- 
cach Kairu (dzisiaj czyni to megafon) wy- 
sokość stanu wody, według miary , wska- 
zamej nilometrem. Jest to marmurowy 
slup wkopany w, dno rzeki obok wyspy 
Khodak, naprzeciw Kairu. 

Słup ten — to zabytek marago Beiptu, 
dawniej ustawiony naprzeciw Memfis, po- 
wyżej nieco. 

Wypada teraz opisać t. zw. -„Kalig". 

Jest to kanał yz wode, Nilu wzdłuż 
miasta Kairu, do głównego kanału Įsmail- 
skiego, a stąd na całą delte. „Kalig* od- 


papier pakowy, 
makulaturę, oraz wszelkie mate- 
ały piśmienne. 


| WYTWÓRNIA TOREB PAPIEROWYCH | 
Sprzedaż papieru i szpagatu 


WARSZAWA C1 
Wielka 3 j 13. Tel, 6.48.47. 


_ Blisko dworca. Dostawy dla 
prowincji. Ceny konkurencyjne 


Warszawa, ulica Twarda Nr. 58. 
Telefon 350- 85, 


MŁYŃSKIE maszyny, 
kwarc, magnezyt, chlor itp art. 
młyńskie, poleca „Technomłyn", 

Warszawa, Czackiego 6. 


| L2 
im RYBAK“ 


JERZY GORZKOWSKI 
"Warszawa, 
ulica Pierackiego 17, 


wysyłu sa zaliczeniem wszelki sprzęt wędkar- 
ski: wądsiwka, żyłki haczyki. kołowrotki. błystki 
„sieci — Najlepsza jakość — Najniższe ceny 


GILZY BIBUŁKA 


Papier, materjały piśmienne, perfume- 
rja, galanterja palarska, szkło, porcela- 
na, artykuły gospodarstwa domowego 


BARWNIKI 
BATERJE, LATARKI 


Ceny hurtowe 
"Warszawa, Brzeska 3, telefon 10-51-66. 
Prowincja za zaliczeniem. 


Folo-"'inoaparaty i Przybory 


na składzie wysyłamy za zaliczeniem 
ST. MALECZEK 


Warszawa, Senatorska 17, tel. 631-52. | 


LEPY NA MUCHY 


w 


Jakie płukanie - 
takie pranie! 


>a 


3 dzielony jest od Nilu wąską groblą-tama, zł wysokiej jakości. :—: Ceny hurtowe. 
> ongiś corocznie odnawianą, , obecnie za- Mar weraziy rewia prokać iettnę Wareluk, Warszawa, Graniczna L. 17. 
ya MOE 2 na a serie r R «poucza „ABC prania”. Broszurka ta daje Telefon Nr. 67112. 

3 ż zerwanie tejże tamy, wstrz - PRI * deja EDEP 

lA cej wylew, 'odbywa się właśnie z, wielką wiele cennych i bardzo na czasie wskazó- wyga na prowincją sa sahósenich 
P> Ropa i zwie się „Mussim-el-Ka- „ wek. Przeczytaj ją uwożnie i postanuj według * 


iina radość PODEA doniosły. mo- 
ment otwarcia tamy. 

Niegdyś, zanin to Kautena Yai ‘dla ubła- 
ania bożka Nilu o szczęśliwy wylew, 
Wrzucawo w wezbrane fale rzeki najpię- 
kniejszą dziewice kraju, ubraną w białe 
szaty oblubienicy. Dzisiaj używa się ku 
temu celowi symbolicznej glinianej lalki, 
w godowy strój przybranej, 


Bożkiem Nilu był u Egipcjan Sebek, 


tej wg 


0,6 z a 
ć Rzemieślnicy. 
Maszyny do drzewa i metali, narzędzia, jak 
pilniki, świdry, dłuta, piły, miary, młotki, heble 
dostarcza zu zaliczeniem Szczegółowe zapytania 
Inżynier ALF. MACIEJEWSKI 
| Warszawa, ul. Jasna 10, m. 9. Skr. poczt. Nr. 359, 


Twoja bielizna beile Si 
(i za ło wdzięczna! : 


| WYTWÓRNIA „12 on 


KUIKKYKKKAUNNKINKNKINM | Skradziono Kartę rozpoznawczą 
m | Nr. 1336, wystawioną przez Gmi- 


nę Kliszów, pow. Busko na na- 
556 


szpagat, makaty, 


rja 
JERZY i TEODOR MARKOWSCY, 
1312 
krzemień, 


1320 


Śniejsze — chmary dokuczliwych much i 
komarów-moskitów, atakujących  zwła- 
szcza przybyszów, którzy nie wydzielają 
jeszcze, jak tubyley, gorzko-słonego potu, 
co dopiero z jakimś czasem przychodzi. 

Co do much, to zajadle walczą z niemi 
jaszczurki, a są w Kgipcie w licznych ga- 
tunkach, od zwykłej, zwanej u nas muchy, 
Go ciemnych, włochatych i jasno- zóltych, 
niby osy, tedzież drobnych, by ziarnka 
kminku, cisnących się do oczu i będącvch 
główną przyczyną t. zw. „egipskiego za- 
palenia“. 

Dalszym niemiłym efektem wylewu jest 


wydobywająca się ciągle z ziemi, często 
szczególnie rankiem. gorąca, gęsta. oddech 
zanierająca para. 

Pomimo tych przykrości, Egipt — „dar 


Nilu*, błogosławić będzie po wsze wie- 
ki dobroczynny wylew, boć całe gospodar- 
cze życie 1 istnienie od niego zawisło w 
zupełności. 

Zaledwie bowiem nięco tylko woda o- 
padnie, juź rzucane b$wa ziarno w uro- 
dzajny namuł, boć na długą orkę rzasu 
tracić nie trzeba, wystarczy ziemie prze- 
ap ati lekko. Odleglejsze pola i ogro- 

dy skrapia egipski wieśniak — „fellah“, 
od rana do nocy doprowadzoną kanałami 
i rurami wodą nilową, w czem dopomaga- 
ją mu rozliczne urządzenia ssąco-tłoczące, 
od starożytnej pompy kołowej „sakkije* 


począwszy, aż do nowoczesnych maszyn 
hydraulicznych o wielkiej wydajności 
pracy. 


Zbiorów w okolicach Kairu jest 3—4 w roku. 


Wyspa Khoda — to istny spichlerz 
Kairu, zaopatruje ona miasto w 
owoce, jarzyny, kwiaty i zwierzynę. 


Masowo plantowane bywają tutaj ulubio- 
ne małe ogórki „bami“, dalej nieodstepne 
dla Araba daktyle, banany i ołiwki. Pod- 
dostatkiem bywa też na egipskim targu 0- 
woców pochodzenia indyjskiego, jako* to: 
olbrzymich orzechów, mamgaw, gojaw i 
jagód o smaku przypominającym, maliny 
naszych lasów, 


Najuboższym jest Kair w nabiał, bo me- 
szkańcy jego przenoszą oliwę nad maslọ i 
inne tłuszcze, jako niepsującą się na gora- 
cu. Sera mie znają wogóle. natomiast po- 
dają w barach rodzaj bryndzy, owczym 
wyglądem wabiącej sko, atoli onydnego za- 
packa i niesamowitego smaku. 


O czystość na placu targowym mało dba 
zarząd miasta, bo choć Kair należy może 
do najbrudniejszych miast świata — to 
zgmilizny tu niema, boć powietrze suche 
sprawia, że każdy okruch pokarmów w kil- 
ka dni-w proch się rozpada. 

Tej suchości zawdzięczają swą świeżość 
barwy: na staroegipskich sarkofagach i 


| grobowcach. 


Deszcz w Egipcie jest nader 
rzadkiem zjawiskiem. 


Pada tylko w miesiącach zimowych, tj. w 
styczniu i w lutym. 

Gdy czasem raz na lat kilkanaście zdarzy 
się szron, Arabowie głośno płaczą ze zim- 
na, pomawiając Europejczyków o przywile- 
czenie ze sobą chłodów Północy. 

Od marca do grudnia pogoda trwa nieu- 
stannie, a letnie upały dochodzą do 60 stop- 
ni Celsjusza! Arabskie kobiety w takich 
dniach pieką. kukurydziane placki między 
dwoma nagrzanemi słońcem kamieniami. 

Kair, nad Nilem położony, ma swą prze- 
szłość w zabytkach i legendach, jak” nie- 
mal każde stare miasto na świecie. 

Od jego wschodniej strony wznosi się 
wzgórze Mokattam, mające w dziejach a- 
rabskich smutną niestety karte. Na tem 
wzgórzu przepędzał długie godziny sułtan 
Fatymida- El-Skalem, którego kronikarze 
posia jako drugiego Nerona lub Helioga- 
balą 

Należał on. do sekty reformatorów isla- 
mu — „Darar* . Pragnąc zabawić się w 
„proroka“, codziennie o świcie dążył samot- 
nie na Mokattam, gdzie, jak głosił, miewał 
widzenia i rozmawiał z Bogiem, niby Moj- 
żesz. z Jehową. 

Codziennie też wydawał nowe prawa i 
najdziwaczniejsze rozporządzenia. 

Zakazał kobietom wychodzić z domów i 
karał śmiercią szewców, którzy poważyli 
się sporżądzić obuwie niewiastom. 

Nie wolno było nikomu, prócz niego, po 
siadać kwiatów w ogrodach, to znowu spo- 
żywać pewnych potraw, jarzyn i owoców. 

Nareszcie szaleństwa „wybrańca* prae 
brały miarę. Ogłosił się sam bogiem, a na 
swą cześć kazał podpalić Kair, przypatru 
jące się z radością ze szczytu meczetu pło- 
mieniom, obejmującym miasto. (Autentycz- 
ne' Lud arabski, słażalczy a tehórzliwy, 
znosił długo niepoczytalne wybryki i ty- 
raństwo Fatymidy-El-Skalem'a, aż nako- 
nieo rodzona siostra satrapy, skazana z ko- 
chamkiem swoim na śmierć, zdołała przeku- 
pić siepaczy, a El-Skalem padł z ręki skry- 
tobójcy w chwili, gdy o brzasku dnia dążył 
na swe wzęórze Mokattam. w r. 1021. 


Kair, Nil. przeszłość drzemiąca w legen- 
dach i wspomnieniach egipskiej ziemi — to 
dziwna kanwa wydarzeń i biegu czasu, któ- 
ry. poprzez: cienie piramid i grobów daw- 
nych Faraonów wiedzie nowe pokolenia sy- 
nów delty i pustyni w przyszłość afrykań- 


i me any aaa M wi SPRZEDAŻ PAPIERU | SZPAGATU GRU R NE Ea skiej krainy, chowając jednak w ich du- 
7 I POGORZELSIH A „NOWY | Korespondencyjna nauka, w pro: | Szach kult dawnych wierzeń i zwyczajów, 
Temu-to potworowi poświęcano „narze- r ; l CZAS“! gramie licealnym. gimnazjalnym | jak „Leilet- el- nuktah* — „Noc łzy”, czy 
M Warszawa - Przethosnia 1 m 4. telefon 304-09 (przedmioty  matematyczno-przy- M l-Kali Świ waż 
czoną w podwórzu prawa oficyna II piętro rodnicze: matematyka. fizyka, „Muesim- -elrKalig" — „Święto otwarcia 
) Arabskie podanie mówi,'że pogromca Prowincja 7a zaliczeniem ) chemia). Informacje: Mgr. 8. | Nilu“. EI 
23 Egiptu, Amru, zniósł ten barbarzyński N | Fediai, Warszawa, Smolna 34:4. Stef. Krasiński, Kraków. 
2 Wydawnictwo: „Nowy Czas”, Kraków, Wielopole 1. Tel. 208-11. — Administracja I ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 
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